Telekonferencja

z Najwyższą Mistrzynią Ching Hai

Surrey, Wielka Brytania, 12.06.2008 r.

Raj na ziemi dzięki wegetarianizmowi

M. (Mistrzyni)

P. (Publiczność - uczestnicy telekonferencji)

M.: Jak się macie?

P.: Wszystko w porządku, dziękujemy Mistrzyni.

M.: Dobrze, więc przygotowaliście trochę pytań?

P.: Tak, Mistrzyni.

M.: Słyszę was bardzo głośno nawet bez telefonu. Może więc powiedzcie je teraz światu, zamiast trzymać w swoich sercach.

P.: Pierwsze pytanie, Mistrzyni: Czy ostatnie katastrofy na całym świecie są w jakiś sposób związane z miliardami zwierząt corocznie zabijanych dla ludzkiej konsumpcji.

M.: Oczywiście. „Jak posiejesz, tak zbierzesz”. ‘Podobne przyciąga podobne’ Mówiąc naukowo, mówiąc duchowo, byliśmy ostrzegani. Więc wszystkie katastrofy, które wydarzają się na świecie, mają oczywiście związek z ludzką nieżyczliwością wobec współmieszkańców. To jest cena, którą musimy płacić za to, co zrobiliśmy niewinnym, którzy nie uczynili nam żadnej krzywdy, którzy są również dziećmi Boga, wysłanymi na Ziemię, by nam pomagać i rozweselaić nasze dni. Ponieważ, ogólnie, ludzie mieli też bardzo dobre zasługi, zanim przyszli na Ziemię. I dlatego stali się ludźmi, dzięki ich dobrym zasługom. Tak więc z ich dobrych zasług można było dawać i brać oraz potrącać i dodawać. Inaczej, jeśli te zasługi nie zredukowałyby części złej zapłaty, to byłoby gorzej. Albo cała Ziemia mogłaby już całkiem zniknąć, ale na szczęście ludzie mają też trochę dobrych zasług i to się jeszcze nie wyczerpało. Niektóre dobre zasługi jeszcze się nie wyczerpały i dlatego nadal tu pozostajemy.

P.: Mistrzyni, jeśli świat stałby się teraz w 100% wegetariański, to na jakiego rodzaju Ziemi byśmy żyli i jaki miałoby to wpływ na światową gospodarkę, oraz jak wielkie zaszłyby zmiany i po jakim czasie zobaczylibyśmy efekty tych zmian w naszym środowisku.

M.: Jeśli świat stałby się natychmiast w 100% wegetariański, dobry rezultat tego byłby zauważalny w ciągu mniej więcej 60 dni. To jest 8 tygodni. Zobaczylibyśmy efekt natychmiastowy w ciągu 8 tygodni. Oczywiście, zobaczylibyście też natychmiast; od razu, prawie natychmiast. Ale cały wielki obraz moglibyście zobaczyć w ciągu 8 tygodni. 8 krótkich tygodni. I na jakiego rodzaju Ziemi byśmy żyli? To byłby znów Eden.

Będziemy mieć nagły pokój i nagłe zrozumienie podobieństwa między wszystkimi narodami, między wszystkimi ludźmi, i między ludźmi i zwierzętami. Zrozumienie spłynie na nas. Nie potrzeba wyjaśniania. Ludzie nagle zrozumieją, że wszyscy jesteśmy równi. My i wszyscy współmieszkańcy, tak samo zwierzęta, są równi. I ludzie będą szanowali nawet drzewa i rośliny.

P.: Wow! To cudownie. Dziękuję Mistrzyni.

M.: To cudownie. Naprawdę pragnę, byśmy mogli mieć to natychmiast. Wszystko będzie bujniejsze, obfitsze. Ludzie będą czuli się szczęśliwsi, nawet bez przyczyny, nie będą wiedzieli, dlaczego czują się szczęśliwi, i wszędzie będzie wystarczająco jedzenia. Rzeki będą znów płynąć obficie. Klęski ustaną. Niebo uśmiechnie się do ludzi i dobre życzenia będą spełnione. To jest rodzaj Edenu. Jeśli zostaniemy wegetarianami, wszyscy ludzie na planecie, taki będzie skutek. Tak, to jest to, czego pragniemy.

P.: Tak.

P.: Mistrzyni, czy świat robi dość i czy my, jako inicjowani, robimy dość, by uratować planetę w tym krytycznym czasie?

M.: Cóż, działacie dobrze. Większość inicjowanych robi, co w ich mocy i są szczerzy. Ale świat… nie. Świat..., oni coś robią, próbują, ale nie robią wystarczająco szybko i nie robią wystarczająco dużo. I nawet coś, co oni robią, jest często bocznym torem., rozumiecie? Przepraszam, muszę być szorstka, byłam zbyt uprzejma przez wszystkie lata; to nie działa.

Rzecz w tym, że najczęściej na świecie robi się rzeczy, które są drugorzędne, albo trzeciorzędne. Tak jak, kiedy macie tron - numer 1 w kolejności, numer 2 w kolejności, numer 3 w kolejności. Oni nie biegną za następcą tronu. Biegną za drugim, trzecim, czwartym czy piątym, i jedenastym., tak?

Teraz sprawą numer jeden, która jest najważniejsza, jest zaprzestanie przemocy. Brak przemocy w stosunku do ludzi i zwierząt. Oczywiście, to oznacza dietę wegetariańską. To oznacza całkowite unikanie wszelkich produktów zwierzęcych. To jest sprawa dotychczas ignorowana. To znaczy, niektórzy mówią o tym głośno. Nawet niektórzy przedstawiciele rządu i pewne organizacje wypowiadały się na ten temat, ale za mało. Jeśli zatrzymamy zabijanie, jeśli nie będziemy stosować przemocy wobec ludzi i wobec zwierząt, jeśli powstrzymamy zabijanie, to wszelkie złe skutki ustaną prawie natychmiast. Szczęście i wolność nie będą miały końca, w każdym aspekcie, ciała i umysłu, jeśli zatrzymamy główną przyczynę katastrof, którą jest zabijanie. 

Główną przyczyną nieszczęść jest ludzka przemoc, głównie ze strony ludzi. Musimy to przerwać. Musimy skończyć z wszelkim zabijaniem. Ciągle to mówię, wciąż i wciąż. Musimy żyć i pozwolić żyć. Musimy szanować i chronić życie. Ale powiedzcie mi, kto będzie dość mądry, by tego słuchać? I kto będzie wystarczająco silny, by to wykonać? W tym rzecz. Może każdy to wie, w ten, czy inny sposób. Ale potrzeba silnej woli, by to realizować. Nie tylko wiedzieć. Zastosowanie. Zastosowanie jest bardzo ważne. Musimy szanować wszelkie życie, łącznie nawet z naszymi, tak zwanymi wrogami. Bezpośrednio czy pośrednio, musimy zaprzestać zabijania. Musimy wszyscy być wegetarianami i nie używać produktów odzwierzęcych. W ten sposób zabijanie ustanie. Wszystko inne jest drugorzędne. 

P.: Dziękuję.

M.: Proszę bardzo.

P.: Mistrzyni, Oprah Winfrey znana jest wielu ludziom na świecie i ostatnio przez 21 dni była weganką. Wielu wysoko usytuowanych ludzi uświadomiło sobie korzyści z diety wegańskiej i z kolei wpływają na wielu ludzi na całym świecie. Mistrzyni, czy jest to dobry zwrot we właściwym kierunku?

M.: Tak, jest. Tak. Brawo dla niej, dla Oprah. Moim zdaniem, zrobiła najwspanialszą rzecz w całej swojej karierze. Myślę, że będzie kontynuować ten kierunek. Jest mądrą kobietą, wiecie? (P.: Tak.) I ma duże grono zwolenników. Jeśli więc będzie kontynuować ten kierunek, uczyni wielką przysługę sobie, ludzkości i swoim zwolennikom. Myślę, że jest bardzo mądra; zrobi to. Wydaje mi się, że wstawiła coś takiego na swoim blogu internetowym: „Jak możecie nazywać siebie szukającymi duchowości, poszukiwaczami duchowymi, jeśli nie macie żadnego współczucia dla zwierząt?” Myślę więc, że jest mądrą kobietą. Sądzę, że będzie to kontynuować i to będzie wspaniałe. 

P.:  Tak, to byłoby wspaniałe. Dziękuję, Mistrzyni.

M.: W końcu, co jest dobrego w obgryzaniu martwego ciała, gryzieniu zwłok, dla takich pełnych godności ludzi, jak my? Człowiek, który potrafi podbić Księżyc, potrafi zbadać Marsa i dokonywać wielu innych niesamowitych wyczynów. Jak możemy nie pokonać swojego własnego apetytu? Ponieważ to apetyt większości ludzi powoduje niewypowiedziane cierpienie słabych i bezbronnych zwierząt. I nawet mamy obfity wybór żywności. Nie to, że nie mamy. Tak więc, jeśli ludzie się zatrzymają i pomyślą o tym, uzmysłowią sobie, jak niefortunne jest to, że wpadliśmy w taką pułapkę, iż musimy zabijać, by żyć. Że jeśli ja żyję, wy musicie umrzeć. To jest bardzo żałosna sytuacja dla istot ludzkich. Jeśli każdy poświęciłby trochę czasu, aby o tym pomyśleć..., to jest naprawdę tragiczne. Czyż nie? (P.: Tak)

P.: Dziękuję Mistrzyni. Mam więc nadzieję, że ludzie zrozumieją to na dłuższą metę. Jeśli zatrzymają się i pomyślą o tym, to zobaczą, że jest to bardzo tragiczna sytuacja, w którą ludzkość wpadła. Pozwolić sobie na to, by być pozbawionym współczucia i ludzkiego instynktu miłości. Ulegają tego rodzaju okrucieństwu. To naprawdę szkoda. 

M.: To wcale nie jest to, czym ludzkość miała być.

Czy coś jeszcze gotuje wam się w sercu?

P.: Tak, Mistrzyni. Coraz więcej wiadomości prasowych wskazuje na dietę wegetariańską, jako rozwiązanie w walce ze zmianami klimatycznymi. Na przykład, w zeszłym tygodniu w BBC2 pokazano w wiadomościach program o środkach zapobiegających zmianom klimatu i nagłówek mówił coś takiego: „Czy nadszedł czas, by przejść na wegetarianizm?” Wiadomości wieczorne w BBC2, 3 czerwca 2008 r. o dwunastej trzydzieści, po północy. Stwierdzono, że najlepszym dla nas wyjściem, byłoby przejść na wegetarianizm.

M.: Bardzo dobrze!

P.: Tak. Wygląda na to, Mistrzyni, że ludzie na całym świecie odbierają to przesłanie. Czy mamy jeszcze dość czasu, by uratować planetę?

M.: Tak, tak. Oni odbierają wiadomość. Lecz to nie wystarcza. Chcę tego więcej i na każdym kanale telewizyjnym. Na każdym bilbordzie, na chodnikach, w każdym domu i w każdej gazecie. To powinno być tematem, o którym mówi się codziennie. To znaczy, nie w całej gazecie, nie w całym programie, oczywiście, ale jakaś część musi być poświęcona najpilniejszej potrzebie naszych czasów. A jest nią zmiana klimatu i jej powstrzymanie.

P.: To byłoby wspaniałe.

M.: Niemniej jednak, oni coś robią i jestem za to wdzięczna.

I chcę przekazać wam dobre nowiny. A zatem, przesłanie... jeśli ludzie go posłuchają i zrobią coś więcej, to oczywiście, możemy uratować planetę! W tym momencie zyskaliśmy 7 miesięcy. Dzięki całemu wysiłkowi, który ludzie wkładają, np. sadząc drzewa, jeżdżąc mniej samochodami, stosując ekologiczne paliwa. A poza tym wielu ludzi przechodzi na wegetarianizm. I niektóre z mediów informacyjnych pomagają przypominać ludziom. I rządy także coś robią, albo chociaż myślą o tym. Cała ta, choćby mała ilość pozytywnej energii, którą ludzie szczerze wkładają w swój wysiłek, przynosi owoce i zyskaliśmy 7 miesięcy. To oznacza, że mamy obecnie 2 lata, 2 miesiące plus kilka dni na zmianę. 

Im więcej ludzi przejdzie na wegetarianizm i będzie ochraniać planetę, tym dalej przesunie się ostateczny termin. I wtedy będziemy mieli więcej czasu, coraz więcej i więcej czasu. Początkowo, gdyby nikt nic nie zrobił do tego czasu, to może mielibyśmy 16 czy może nawet 15 miesięcy. Rozumiecie mnie? Teraz mamy ponad 2 lata i 2 miesiące. Więc to zaowocowało, tak.

P.: Wow! Tak. Zdecydowanie.

M.: Musimy podziękować ludziom, którzy przeszli na dietę wegetariańską, oraz rządom, które włożyły wysiłek w ochronę środowiska i musimy podziękować niektórym z mediów, które wniosły wkład w przypomnienie ludziom o naszej krytycznej sytuacji. Jeśli więc będziecie dalej pomagać, przypominać ludziom, jeśli rząd bardziej nas pobłogosławi, jeśli dziennikarze będą kontynuować ten trend przekazywania ogółowi większej wiedzy, to nadal będziemy mogli ocalić planetę. Mam taką nadzieję. 

Podziękowania dla BBC2!

P.: Witaj, Mistrzyni! Dobrze cię widzieć ponownie.

M.: Dobrze was widzieć! Robicie wiele rzeczy. Dziękuję wam za pomoc ofiarom kataklizmów. Dziękuję za bycie przedłużeniem moich rąk, przedłużeniem uszu, przedłużeniem oczu, przedłużeniem ust, przedłużeniem mojej miłości. Dziękuję bardzo wam wszystkim. Nie tylko Anglikom, ale wszystkim. Wszystkim naszym ludziom na świecie.

P.: Mistrzyni, Książe Karol ostatnio wyraził swoją troskę o pilną potrzebę walki z globalnym ociepleniem, o czym mowa w artykule zatytułowanym "18 miesięcy na zatrzymanie katastrofalnej zmiany klimatu". Został on opublikowany w maju 2008 roku w gazecie „The Telegraph” w Wielkiej Brytanii. Członkom rodziny królewskiej lub innym osobom na tak wysokich stanowiskach w dziedzinie polityki itd., mówi się, co powinni mówić publicznie, a czego nie. Zastanawiałem się, jakich słów zachęty może Mistrzyni udzielić tym przywódcom, aby pomóc im mówić prawdę i przekazać dalej ich ważne przesłanie.

M.: Jestem bardzo wdzięczna Jego Królewskiej Wysokości i innym odważnym przywódcom na świecie za przekroczenie ich granic i mówienie dla dobra wszystkich. Nawet jeśli opinia publiczna nie docenia ich dobrej woli, Niebo ją doceni. I będą mieli wspaniałą nagrodę później. Oczywiście bardzo trudno jest być w pozycji sprawującego władzę. Rozumiem to i cieszę się, że rozumiecie ich sytuację. Oczywiście, mówiono im, co mają mówić, a czego nie. Lecz doradcy nie zawsze są mądrzy. Myślę więc, że przywódcy sami powinni działać zgodnie z głosem intuicji wysoko rozwiniętej istoty ludzkiej. Być przywódcą oznacza być obdarzonym odwagą, współczuciem i szlachetnością. To dlatego jest się przywódcą. 

Nie jest łatwo, oczywiście, znajdować się na pozycji przywódcy. Dlatego przywódców jest niewielu. Widzicie, w narodzie jest tylko jeden król, jedna królowa, jakaś księżniczka, jakiś książę, jeden prezydent, jeden premier. Jest bardzo niewielu przywódców w porównaniu z liczebnością tego świata. Ale jeszcze mniej jest odważnych przywódców, dzielnych przywódców, prawych liderów i mądrych liderów. Takim mądrym i odważnym oferujemy pełne wsparcie i szacunek. Modlimy się, aby Niebo obdarzyło ich większą siłą, większą mądrością, aby wykonywali swoje szlachetne obowiązki. 

Oczywiście, brawa dla Księcia Karola i innych przywódców. Tak, Książe Karol zajmuje się ochroną środowiska od wielu, wielu lat. I zawsze wyrażał się o tym bardzo stanowczo. Mam nadzieję, że nadał będzie stanowił przykład dla innych przywódców. Bo, jak wam powiedziałam, przywódców jest niewielu. I jeszcze mniej jest tych, którzy są mądrzy i odważni. Będąc liderem, musimy wiedzieć, co jest dobre dla naszych obywateli, a co nie jest. Musimy ich zachęcać, do robienia tego, co jest dobre, ułatwiać im robienie tego. A przed tym, co złe, musimy ich powstrzymać, chronić ich. To jest prawdziwe znaczenie lidera.

P.: Absolutnie. Dziękuję, bardzo ci dziękuję.

M.: On jest dobrym człowiekiem. Dżentelmenem. Zawsze go lubiłam. Jest uczciwy. Bezpośredni. Jeśli kogoś kocha, mówi, że kocha. Jeśli nie kocha, cóż, nie kocha. Wiemy to już. Tak. Widzicie, będąc księciem, jest wierny swojemu sercu. To jest bardzo dobra cecha. Widzicie? Jest wierny swojemu sercu. Nie jest przyciągany przez zewnętrzny urok, czy pochwały i zyski. Jest naprawdę szczerym człowiekiem. I naprawdę modlę się o to, by miał więcej siły, by kontynuować i dalej radzić sobie coraz lepiej w swoich działaniach i w działaniach dla świata, aby był przykładem szlachetnej postawy lidera - do naśladowania przez świat. 

P.: Dziękuję ci, bardzo ci dziękuję.

M.: Bardzo proszę.

P.: Witaj Mistrzyni. Ostatnio ekipa SMTV odwiedziła wyspę Skye w Szkocji i przeprowadziła wywiad z założycielką schroniska dla zwierząt. Oni ratują zwierzęta z farm. I Rima Morrell, założycielka, pisarka i osoba komunikująca się ze zwierzętami, kiedy siedziała z jedną ze swoich świnek, odebrała wysyłaną jej przez świnkę wiadomość, że „Teraz jest czas na to, by ludzie przestali zabijać zwierzęta dla pożywienia”. Ta wiadomość była bardzo pilna. A pytanie jest takie: jak możemy pomóc powstrzymać więcej ludzi od jedzenia zwierząt?

M.: Tak, sama zadaję sobie to pytanie i wy także, już od wielu lat. To jest bardzo frustrujące pytanie, ponieważ nie zawsze mamy gotową odpowiedź, wiedząc, że nawyki ludzi są trudne do porzucenia. Mam tylko nadzieję, że Niebo wystarczająco ostrzega tak wieloma częstymi katastrofami i nieuleczalnymi chorobami, by ludzie tym razem naprawdę się obudzili. I zatrzymali całe to okrucieństwo wobec naszych współobywateli tego świata, nazywanych zwierzętami, jak również wobec siebie. Jeśli każdy mógłby zatrzymać się i pomyśleć o tym, że to jest naprawdę niewiarygodne, iż wciąż zabijamy się nawzajem, albo myślimy o tym w obecnych czasach. Nie mówiąc już o biednych, bezbronnych, niewinnych zwierzętach.

Wszystko, co możemy zrobić to szerzyć te informacje. Szerzyć wiadomości, wyjaśniać ludziom tak wiele, jak możecie i mieć nadzieję, że wasze i moje słowa wpadną do jakichś mądrych uszu. Ponieważ większość ludzi posiada telepatię. Ale całkowicie ją zatracili. Tak więc nie mogą tego usłyszeć bezpośrednio od zwierząt, ich płaczu cierpienia, płaczu smutku, ich wykrzykiwanych rad. Ponieważ zostali mocno okryci zasłoną ignorancji przez Króla Iluzji, przez Maję, przez tak zwanego diabła. Dlatego bardzo trudno jest im coś usłyszeć. Ale mam nadzieję, że w tym czasie zagrożenia, może się obudzą. I my starajmy się powiedzieć im coś, co jest przekonujące. Może oni mogą się ocknąć, może posłuchają. Może niektórzy z nich posłuchają, może połowa z nich posłucha, może 2/3 z nich posłucha. Mam nadzieję, że oni wszyscy posłuchają. Mam nadzieję, że dożyję tego dnia. 

Mówię wam prawdę, ponieważ tak jak kocham zwierzęta, wiem, że cierpienie ma koniec. Nawet jeśli jedno zwierzę cierpi, przez znęcanie się, tortury czy masakrowanie w rzeźni, to one mają tylko to życie, a potem będą uwolnione do Nieba. To łamie moje serce. Nie chcę sobie wyobrażać, jak one cierpią. Ale mimo to nie jest takie złe, jak to, przez co muszą przejść ludzie na skutek złego traktowania zwierząt. Więc tak naprawdę jest mi bardziej przykro z powodu ludzi niż zwierząt, rozumiecie? (Tak.) Jeśli znęcano się nad nimi, czy źle je traktowano, wtedy one będą w wyższym Niebie. 

Ale ludzie, którzy im to wszystko zrobili, zapłacą strasznie. I o to właśnie się martwię. Tak bardzo kocham zwierzęta. Ale fizyczne cierpienie można znieść w taki czy inny sposób, nawet ludzie to zniosą. Ale cierpienie duchowe, ta duchowa strata, to jest okropna strata. I ludzie codziennie popełniają okropne czyny przeciwko sobie samym, co powoduje utratę duchowych zasług - z powodu zabijania zwierząt, z powodu wzajemnego zabijania się, z powodu jedzenia zwierząt. Widzicie więc, że to o ludzi się martwię. Próbujemy, na ile tylko możemy, przebudzić ich prawdziwą wiedzę. Ale to nie jest łatwe. Dziękuję wam za wszystko, co robicie. Dziękuję wam za znoszenie całej tej frustracji ze mną. I dziękuję wam, że wciąż macie niezachwianą wiarę w przemianę ludzi. Może się zmienią. Może wciąż możemy uratować planetę. Musimy tylko kontynuować. Dobrze?

P.: Tak. Dziękujemy, Mistrzyni.

P.: Mistrzyni, chcielibyśmy dać ci informację zwrotną od widzów Supreme Master Television.

M.: Bardzo dobrze! Chętnie posłucham!

P.: Witaj, Mistrzyni! Otrzymaliśmy wspaniałe wiadomości z Irlandii. Przedstawiciel Irlandzkiej Zielonej Partii, który aktualnie dzieli władzę w rządzie, zadzwonił na irlandzką gorącą linię mówiąc, że ogląda SMTV. I powiedział, że uwielbia ją i będzie zachęcał wszystkich członków Zielonej Partii, by przeszli na wegetarianizm.

M.: Brawo! Fantastycznie! Tak, bardzo dobrze. Cudowna wiadomość, cudowna wiadomość! Jestem pewna, ze SMTV bardzo chciałaby to usłyszeć.

P.: Poza tym inny irlandzki rozmówca jest osobą odpowiedzialną za wprowadzenie zakazu sprzedaży futer w trzech najlepszych luksusowych ogólnokrajowych sklepach. On też uwielbia Supreme Master Television i powiedział, że chce spotkać się z nami, by przedyskutować sposoby wspólnej pracy.

M.: Dobrze. Wspaniała nowina!

P.: Witaj, Mistrzyni! Pani mieszkająca w Walii zadzwoniła do nas w Chiński Nowy Rok. Zawsze, gdy był specjalny dzień dla pewnego kraju, ona medytowała i modliła się za wszystkich ludzi w tym kraju. W Chiński Nowy Rok oglądała programy telewizyjne i odkryła Supreme Master Television. Była bardzo wzruszona, zadowolona i głęboko wdzięczna, że znalazła ten kanał. Natychmiast zadzwoniła na gorącą linię i podziękowała nam, wyrażając swoją wdzięczność. I potem również było kilka telefonów, kiedy mówiła nam jak jest wdzięczna i życzy nam wszystkiego najlepszego.

M.: Dobre wieści. Bardzo dobre.

P.: Mistrzyni, od pani, która prowadzi schronisko dla zwierząt w Szkocji, mieliśmy bardzo pozytywny odzew. Jest autorką 3 książek. Miała również wywiad z byłym Prezydentem Słowenii, dr Drnovsekiem. I studiowała jego ostatnią książkę, kiedy napotkała wywiad Mistrzyni ze strony internetowej Supreme Master TV. Była naprawdę poruszona, a teraz podziela wszystkie słowa Mistrzyni i idee dotyczące tego, jak troszczyć się, chronić i szanować zwierzęta.

M.: Och, naprawdę? To wspaniale! 

P.: Mistrzyni, w Anglii, mogliśmy przeprowadzić wywiad na festiwalach z wieloma organizacjami wege i grupami chroniącymi zwierzęta i podzielić się z nimi naszym materiałem filmowym, i zaoferować naszą pomoc. Stąd zawsze dostajemy bardzo pozytywny odzew i wsparcie dla telewizji Supreme Master i jesteśmy włączani do ich działań. Na przykład, ostatnio, kandydat polityczny Brytyjskiej Partii dla Zwierząt zaprosił nas do uczestnictwa w jednym z ich spotkań - burzy mózgów, które dotyczyło ich kampanii politycznej. 

M.: Staliście się teraz politykami.

P.: Możemy spróbować.

P.: Mistrzyni, ostatnio rozdawaliśmy ulotki Supreme Master TV w Londynie i Cork, w Islandii, i wiele osób przyszło powiedzieć, że oglądają Supreme Master TV. A niektórzy ludzie mówili, że płaczą, kiedy to oglądają.

M.: Och, naprawdę! Tak. Bo jesteśmy szczerzy. Robimy to bezinteresownie i z miłości; dlatego porusza to ludzkie serca.

P.: Hallo, Mistrzyni! Bardzo miło znów cię widzieć!

M.: Miło cię widzieć!

P.: Ostatnio przeprowadzaliśmy wywiad z pewną panią, muzykiem, która mieszka niedaleko kamiennych kręgów na południu Anglii. Powiedziała nam, że była wegetarianką przez wiele lat, a potem wróciła do jedzenia mięsa. Ale właśnie w tym dniu, kiedy ona i jej matka oglądały Supreme Master Television, znowu wróciły do wegetariańskiej diety. Ona płacze za każdym razem, gdy ogląda ten kanał, tak nam powiedziała. Powiedziała, że po powrocie do wegetarianizmu, jej sumienie czuje się świetnie i czuje się niewinna, lepsza i czystsza. 

M.: Tak. Dobrze, bardzo dobrze.

P.: Powiedziała również, że ten kanał informuje ludzi o ważnych sprawach naszych czasów i wyzwaniach, wobec których wszyscy stoimy, a ludzie są ślepi na to, jak i po co stać się wegetarianinem. Ona uważa, że ludzie powinni zacząć oglądać Supreme Master TV, ponieważ według niej, tak powinna wyglądać telewizja i właśnie do tego telewizja powinna być używana. 

M.: Słusznie, słusznie. Tak. Dlatego to robimy. Widzicie, ja również spotykam ludzi, którzy byli wegetarianami wcześniej i powrócili do nie-wegetariańskiej diety. Kiedy mnie spotkali i po rozmowie ze mną, a ja jestem wegetarianką, ponownie stali się wegetarianami! Osobiście również pracuję. Też jestem mini-telewizją, mini-SMTV. Każdy z nas może mieć jakiś wpływ w pewien sposób. To jest świetne. Ale to jest po prostu nie dość szybko dla mojej cierpliwości. W każdym razie robimy, co możemy i nie jest to tylko dla innych ludzi, ale dla nas również. Dla naszych dzieci, wnuków i dla naszych przyjaciół, członków rodziny. Oni wszyscy są ważni. 

Szkoda, że świat nie działa razem z nami! Jeśli by działał, mielibyśmy od razu raj na Ziemi! W ciągu 8 tygodni! W ciągu 8 tygodni wszystkie katastrofy ustałyby. W taki sposób tworzone jest Niebo. Jak myślicie? Skąd bierze się Niebo? Niebo jest miejscem, gdzie wszystkie istoty działają w ten sam sposób. To znaczy, nie jednakowo, lecz na tym samym poziomie współczucia, na tym samym poziomie miłości i na tym samym poziomie duchowej wiedzy, zrozumienia, na tym samym poziomie szlachetności. Tym właśnie jest Niebo. 

I zawsze możemy przekształcić ten świat w Niebo. Jeśli tylko ludzie zawrócą, wszystko zostanie wybaczone. Niebo wybacza. Ponieważ oni nie wiedzieli o diecie mięsnej, o zabijaniu. Nie wiedzieli zbyt dużo o zabijaniu. Oczywiście trochę wiedzą, ale nikt tego nie akcentuje. Nikt tak naprawdę się tym nie przejmuje. Jeśli rząd, środki masowego przekazu, wszyscy ludzie, którzy posiadają wpływy, użyliby władzy w prawidłowy sposób, informować społeczeństwo, uczyć społeczeństwo, uświadomić im, co jest dobre, a co złe, uświadomić im, że dieta wegetariańska to konieczność, że jest to jedyna dieta, którą powinni stosować, zostałoby to zrobione!

Popatrzcie jak wielu ludzi zmniejszyło palenie. Nawet jeśli palenie nie zostało całkowicie zabronione, jest zabronione tylko w miejscach publicznych, a spójrzcie jak duży procent ludzi ograniczył palenie. I jak wiele chorób zostało zminimalizowanych. Jak dużo pieniędzy z podatków zaoszczędzono w ciągu zaledwie kilku miesięcy. Oglądacie telewizję, wiecie o tym, skutki widzicie natychmiast. Spójrzcie na to! I nawet nie jest to jeszcze całkowicie zabronione. Czy możecie sobie wyobrazić, że któregoś dnia palenie byłoby całkowicie zabronione, albo gdyby mięso było zabronione lub zalecane by było jego stopniowe zmniejszanie, czy możecie sobie wyobrazić, jak by to było dobre, tak?

Rząd powinien sprawować władzę dobrze i prawidłowo. Więc nadszedł czas, w którym rząd powinien wypełniać właściwe mu zadania. Zrobić to jako coś prawidłowego, jako rzecz naturalną! Tak jak dzieci muszą chodzić do szkoły. W niektórych krajach prawo nakazuje rodzicom, aby posyłali swoje dzieci do szkoły. Więc może pewnego dnia nakażemy wszystkim ludziom, by zostawili zwierzęta w spokoju, tak samo jak my chcemy, by zostawiono nas w spokoju. Nie chcemy już, by ktoś podrzynał nam gardła, więc po co iść i podrzynać gardła jakimś innym istotom? Rozumiecie, co mam na myśli? Pijemy ich krew i jemy ich zwłoki. Och, Boże! I nazywamy to cywilizacją. Dwudziesty pierwszy wiek, mój Boże. 

Tak wielu Mistrzów było na Ziemi i uczyło nas już, aby nie zabijać, aby nie jeść mięsa, aby nie pić alkoholu, aby nie przyjmować środków odurzających... Uczono nas od tak dawna! Wiek za wiekiem. Czas, byśmy byli takimi istotami ludzkimi, jakimi powinniśmy być. W porządku, popełnialiśmy błędy, o czym wcześniej nie wiedzieliśmy. Ale teraz jest czas! Powinniśmy zbierać informacje i wiedzieć o tym. Wszędzie jest mnóstwo porad o diecie wegetariańskiej, książek, przepisów. Nawet w naszej telewizji codziennie mamy 10 tysięcy i jeden międzynarodowych, smacznych przepisów, które oferowane są za darmo. Zawsze można je ściągnąć, zatrzymać w rodzinie i wypróbować wszystkie. To jest piękne i smaczne, i nikogo nie krzywdzi. Nie ma już wymówki, by wbijać swoje zęby w ten kawałek mięsa, które i tak jest zepsute. Nie wiem, jak istoty ludzkie mogą spożywać takie rzeczy. To jest poniżej godności i jest niehigieniczne, niezdrowe, trujące i podłe. Przepraszam za szczerość. Byłam uprzejma zbyt długo. Pora więc, by się obudzić i zmienić zachowanie, by być szlachetnym i dostojnym jak istota ludzka.

P.: Mistrzyni, ostatnio londyńskie Centrum odebrało telefony od ludzi oglądających Supreme Master Television. I byli oni bardzo entuzjastyczni, chcieli otrzymać więcej materiałów o programach oraz o tym, jak można zostać inicjowanym czy jak nauczyć się medytacji. To nie były tylko telefony z UK, to były również telefony ze Środkowego Wschodu, z Iranu.

M.: Dobra wiadomość dla was. Macie więcej braci i sióstr. Dobrze dla świata, bo jesteśmy teraz w naglącej sytuacji - chciałabym, aby wszyscy ludzie na świecie przeszli od razu na wegetarianizm i uzyskali przebaczenie.

P.: Mistrzyni, mam kolejne pytanie, jeśli masz czas? (M.: Tak.) Była książka, która podawała, że inna planeta napotkała taką samą sytuację z globalnym ociepleniem. I obcy przybyli tutaj, aby wykopać nasze złoto i użyli pewnego rodzaju technologii żeby zmienić to złoto w złoty pył i wykorzystali go do załatania nim swojej atmosfery. Czy to prawda? I czy możemy zrobić coś podobnego, jako dodatkową rzecz, oprócz przyjęcia diety opartej na roślinach, aby zyskać więcej czasu?

M.: Nie. Czasem fikcja jest dziwniejsza niż rzeczywistość. Dieta wegetariańska i nowa technologia. I bycie oszczędnym, i bycie duchowym. To właśnie robimy.

P.: Rozumiem, dziękuję.

P.: Mistrzyni, mam kolejne pytanie. Jeśli globalne ocieplenie zostanie powstrzymane na czas i odwrócone, czy możliwe jest, że najbiedniejsze i najsłabiej rozwinięte kraje świata będą w stanie nadgonić rozwój i osiągnąć ten sam poziom, co kraje rozwinięte, czy nadal będzie istniała nierówność pomiędzy krajami?

M.: Nadal będzie istnieć, ale te kraje otrzymają pomoc od państw bardziej rozwiniętych. I powoli również nadgonią. Najważniejsze jest to, że będziemy mieć pokój pomiędzy narodami, czy to rozwiniętymi czy nierozwiniętymi. I równie ważne jest to, że będziemy mieć wystarczającą ilość jedzenia dla wszystkich, rozwiniętych i nie. I wszystkie zwierzęta będą żyły w spokoju, bez strachu, bez cierpienia, to jest najważniejsze. Najważniejsze, że będziemy mieć Raj na Ziemi.

P.: Dziękuję bardzo, Mistrzyni, za twój czas.

M.: Bardzo proszę. Widzicie, mówimy „rozwinięte” w dziedzinie technologii. Ale prawdziwy rozwój powinien być duchowy. Byłoby dobrze, gdybyśmy także rozwinęli duchowość i technologię w tym samym czasie. Wtedy byłaby równowaga. Byłaby to najwspanialsza rzecz, jaką możemy mieć. Wygodne życie i wyniesienie na poziomie duchowym, tak byłoby najlepiej. 

P.: Dziękujemy, Mistrzyni!

M.: Niech Niebo was błogosławi.

Kocham was. Kocham was i dziękuję wam za to, co zrobiliście i co robicie, i co będziecie robić dla planety. Bardzo wam dziękuję. Bardzo wszystkim dziękuję.

P.: My również cię kochamy, Mistrzyni. Dziękujemy! Dziękujemy, że tak ciężko pracujesz dla planety, Mistrzyni.

M.: Chciałabym móc pracować ciężej. Kocham was!
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